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za wyraz, najmniej 90 kop. — 66 h. Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.

wychodzi codziennie o godzenie 1-ei po południu.
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tfajaii/ższy llhaz Imienny.
A7 Piotrogroazie ogłoszono Najwyższy 

tfkaz Imienny, zgodnie z którym instytucjom 
' rodylowyrn: państwowym, społecznym i pry- 
watuym zabrania się do czasu nowego rozpo- 
■i ądzenia płacenia i wydawania poddanym 
’e r/.yjlyiePkim, znajdującym się w granicach 

1 osji, sum pieniężnych, papierów procento- 
• ych i dywidendowych, z przyjętym przez te 

s yincje od wymienionych osób wkładów i 
t rachunków bieżących i specjalnych, w roz

jarzę większym nad 500 lb. miesięcznie km- 
tdemu. Zabrania się też zawie ania n ow y h 
mu w wynajmu skr/.ynek w instytucjach k e- 
vy i owych z znajdującymi się w granicach 
llosji poddan.rru nieprzyjacielskimi, oraz do- 
pus. czania tych osób do wynajętych przez me 
; <rzvnek.

STANISŁAW PEL1ŃJKI

„Wojna a historja“.
„Historja nie należy do tego 

rodzaju studjów, które starożyt
ność nazy wali c h ł o d n e ni i i 
przy których wystarcza spokoj
ny umysł i pracowite usposo
bienie: dotyka ona najgłęb
szy h zagadnień natury ludzkiej 
i wymaf a chłego człowieka z 
wszystkiemi jtgo namiętno
ściami".

R e n a n, Essais de morale et
de c;itique.

Problem wojny był i jest stale zagadnie
niem dzisiejszej etyki i histoiji. Ujmuje się go 
z różnych stron i nadaje mu piętno obiektyw
ne mimo, iż osiąga się rozmaite wyniki, fłi- 
storja wojen ma służyć za przykład procesu 
logicznego, odbywającego się w  umyśle ja
kiegoś moralisty czy historyka, którzy z całą 
bezwzględnością stwierdzają fakty dokonane w  
przebiegu pewnych okresów i z całą bezw zglę
dnością swoich sympatii lub antypatji stosują 
ie do życia. Życie przedstawia dla nich o tyle 
tytko wartość, o ile mogą je zmechanizować i 
iako takie podać w formie oczywistej i zrozu
miałej potomności: stąd widoczne jakieś bra
terstwo moralisty i historyka. Histurja jako 
nauka służy za podnóżek, na którym oprzeć 
się ma w swym progresywnym rozwoju ludz
kość. świadoma błędów epoki minionej. Jest to 
z gruntu prawdiziwa podstawa, z fałszywych 
wysnuta zasad. Różnica między historją a hi- 
storją-nauką, ich rozdźwięk staje się tak dobit
ny, że niektórzy historiozofowie, nie mogąc w  
sposób inny ująć olbrzymiego, twórczego, nie- 
zmechanizowanego pędu życia, uważają drugą 
za jedynie powołaną do wysnuwania wnio
sków z samego życia. Dlatego każda history
czna epoka przedstawia dlla historyka wartość 
bilansu: przystępuje on do niej z pewną z góry 
przygotowaną zasadą, irw arunkowaną w ła
snym zmysłem społrzegawczym . „Każda epoka 
dotychczasowa miała swój smak, my zaś ma
my zmysł historyczny" — pisze gdzieś Nietz
sche. — To fakt: historię-naukę tworzą ludzie,

którzy nie znają procesu twórczego choćby ja
ko swej subiektywnej istoty, lecz obiektywizu
ją iei.o warunki swego tępego punktu, widze
nia na pewne procesy i w ten sposób określają 
i redukują do nich wszelkie czynniki życia hi
storycznego. Nauka historii staje się w ięc nau
ką tego, co jest tylko oczywiste i jasrte, co d'a 
się przedstawić w pewnym łańcuchu logicz
nym: a tylko te zjawiska świata zewnętrznego 
i wewnętrznego są jasne, które są m e c h a 
n i c z n e  i nie posiadają żadnej dynamiki i si
ły życiowej, ukrytej p o d  sferą logicznych w y 
w odów  i pojęć. Historja-nauka jest zamknięciem 
nieuzasaanionem nieskończonego procesu hi
storycznego w  martwej, naukowej formule, 
którą po zbilansowaniu stosuje się do niepozo- 
stającycli z nią w  żadnym związku dalszych 
zjawisk historii. Ponieważ zaś wojna, iako zja
wisko najoczywistsze pewnej dynamiki życio
wej, pewnej tajemniczej głębi, wybuchającej 
raz po raz na powierzchnię życia, świadczy, że 
to wulkaniczne, podziemne kotłowanie doszło 
do najwyższej intcuzywności, przeto hi sfor ja- 
nauka odryw a ją właśnie z właściwego jej pod
łoża i czyni ją stacjami ofoserwacyjnerni w  sto
sunku do ówczesnej epoki.

Z drugiej strony ten rozdźwięk usuwa wła
ściw y cel historji-nauki. Bo poza stwierdze
niem faktów (samych przez się zrozumiałych, 
prawdziwych i bezpretensjonalnych) nauka hi- 
storji daje innej gałęzi nauki podstawy Jo czer
pania z niej nauk moralnych, będących fazą do
świadczalną epoki minionej, z której korzystać 
powinna epoka następująca, jeśli wogóle prag
nie się rozwijać. Kiedy więc tak historją poda
je fakty tylko częściowe, bez związku z ich 
podłożem, nauka przyjmuje je za główne i isto
tne w  pewnym momencie procesu życiow ego 
i tem się zadowala. Zaprzeczanie niektórych 
zjawisk historycznych i chęć usuwania ich na 
przyszłość ;jest tylko jednym z dow odów  chy
bionego celu historji-nauki. Dla pojęciowego u- 
mysłu człowieka jedynie historia rozwijającego 
się w  nieskończoność procesu życia służy tylko 
za szczebel do bilansu.: ponieważ jest ona roz
wojem nieskończonym, nie twórczością, lecz 
nieustannem twurzeniem się, nie może być zro
zumiała, a jako taka nie ma wartości dla umy
słu systematycznie mechanizującego.

Zanik potrzeby walki, jako momentu twór
czego, w  środowisku zaczepnem i odpornem 
świadczy o kończącej się linji i procesie ^ycia 
w ogólności. Naród, czujący w  sobie .olbrzymią 
pełnię życia, odczuwa też potrzebę walki; 
wzrastające jedynie wspominanie minionych bo
haterskich czynów pozostaje w  stosunku od
wrotnym do dalszego rozwoju. Tw órczość, mo
gąca się w  swych procesach poszczególnych 
ostać w obec innych, wykazuje też w  sobie 
niezmechanizowany (a więc nie mający nic 
wspólnego z historją-nauką), i r r ac j o n a 1 n y  
proces życia. Dlatego walka, mając w  sobie 
ooś z owej irracjonalności, staje się przedmio
tem najniezrozumialszym dla historyka i mora
listy, otępiających  ją; pragną oni wszystko w 
niej pojąć i zrozumieć, co się w  całości zrozu
mieć nie da. Carlyh ma słuszność; to, co  sie
bie zna, jest już małe i mniej lub więcej niedo

skonałe; nieświadomość jest oznaką tworze
nia, świadomość w  najwyższym razie cecha 
przedmiotu stworzonego.

Wojna, w  pow yższy sposób zrozumiana, 
przedstawia się najjaśniej umysłowi badacza 
dlatego tylko, iż sama przez się zmusza go do 
stosowania jej SKutków do życia pokolenia, ją 
przeżywającego. Jest to jeden z najoczywist
szych sposobów, oceny — i dlatego może na]-, 
biędniejszy. Ocena taka pociąga za sobą stwier
dzenie położenia państwowego i społecznego, 
wykazuje fatalne na pozór skutki ekonomiczne 
i dowodzi, że wojna nie doprowadziła właściwie 
do tego, ku czemu zmierza ludzkość w rozwoju' 
swych idei. Stąd zaprzeczanie wojny (dzisiej-' 
sze stanowisko przeważnej części moralistów/ 
świadczy o niezrozumieniu biologicznego pro
cesu, odbywającego się w  epoce, prowadzącej, 
wojnę. Historyk, badający jej okres i stwierdza-; 
jący fakty, dokonane w  tym okresie, staje mimo- 
woli na stanowisku a h i s t o r y  c z n e m ;  woj
na jest dlań równorzędna z innemi zjawisKaml 
które bada, Historją wojny od jej początku do 
wyniku jest dla niego czemś, co ma swoje przy- 
cz3my, skutki, cele, fakty z nich wynikające 
itp., jednem słowem, czemś, co  jest prawie cał
kowicie l o g i c z n e ,  systematycznie.

My, stając dzisiaj wobec faktów wojen 
numonych i w ojny obecnej, którą przeżywa
my. odczuwamy, że wojny minione chyba me. 
odbywały się w  ten sposób, jak to nas historją 
uczy; widzimy, że poza tym łańcuchem logicz-' 
nym kryje się coś, czego nauka w żaden spo
sób metodą systematyczną nam podać nie mo-. 
że, a co w łaściwie było życiem i jądrem w o
jen ówczesnych 'pokoleń. W ojny minione miały 
w sobie podobne życie, jakie ma każde zjawi-' 
sko społeczne lub przyrodnicze; w  odległości, 
czasowej stały się one jednak dla nas pewne-1 
go rodzaju o p o w i e ś c i ą ,  w  której znacho-: 
dzą się tylko fakty i zdarzenia zrozumiałe, ja
sne. logicznie powiązane; wszelki inny pier
wiastek bywa odrzucany lub redukowany do 
drugorzędnych, małoznaczących w*artości.

(Dok, nast.)

Ddałalnośi patriotyczna Pakreusniego.
„Po zorganizow-*n;u Komitetów ratunk - 

wych dla Polski ,v Pa yżu i Londynie, zna
komity mistrz lonów, Igmicy Paderewski, ućat 
się do Am eryk', dokąd przybył w połow ie 
kwietnia. Przyjazd jego pop*zedziła aitykułami 
prasa ame y . ańska, a wybitni działai ze an
gielscy i poldto-amerykańscy wyruszyli n i je 
go spotksnie. Jak jed ■<. z rndnie dono zą gazety 
wszystkich kierunków politycznych, Padereu- 
s i cieszy -ię ogr mną sympa(ją  we wszyst
kich sfera h. t rządzono na jego cześć bankiel 
w Nowym Joiku, na k'órym  Indzie bogaci 
wystąpili w kontuszach polskich.

Jedynym ce 1 m przyjazdu mistrza do 
Ameryki j e :t zair.t *resowanie jej mieszkańców 
ogro i em nędzy i nieszczę cia, jakie się zwa- 
ify na naród polski. W ys ę-mje on przytern 
am jak ; o" arodawc i, i-o wszystkie koszty 

podróży, zarówno 1 o Paryż i i Londynu, jak 
do Ameryki, pokiyw a z własne? kieszeni. Tak
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«
iafti.xO epłaoa włatmym sumptem w ^ l k ą  ko* 
Tespohdenćję, którą przeprowadza ż Ameryk..- 
;nami. Do jej ułatwienia luuśiał dobiLć sobie 
'do polnoty dwóch seltrelariy. Oświadczy F, ze 
Jgotów pośw t ĉić dla Polski cały swój inają- 
■ tek, fcyleby mógł pt-zycnynie Się do ocalenia 
ży ia przymierających głodem t/tilęcy ludu 
'polskiego

W  Nowym Jorku urządził dla niego prajf- 
•jęcie milioner, Franciszek Vanaetbil<it, p fezy- 
Jdent największego baniU atneryfckflś idgó „Na* 
jtional Gity Bank o f New Jork“ . Na przyjęcie 
jzaprosił najwybitniejszych finanSlśtÓW UlWO- 
ijorskich Oma v;ano na niem wyłącznie spra
n y  polsk e. Va derbildt przyrzekł Paderew* 
iskiemu, że i oześle 25 tys ęcy odezw do 25 
tysięcy D&nków w stanach ZjediloćZÓńycft, Z 
prośbą, aby przyczyniły się do zmniejszenia o- 
,gromu nieszczęścia narodu polskiego,

W  dalszym ciągu Paderewski zamierza 
odwiedzić wszystkie ważniejsze nli a; ta otnery* 
'kańskie, od A.itlantyku aż do Oeeanu Spoitoj 
nej;o, aby wszęazie *ainteresowae Ameryka
nów spr iwą i oiską. Czego nie m ogło doko
nać w jchodźtw o polskie zbiorow ą iłą, ehe- 
jciaż dużo dóbr. go czyni, teg | dokona Pade
rewski ; muszy całą opinię amerykańską i 
zainteresuje ją naszą niedolą". (Gaz. Poi ).

• N O W E  DNIAŁA A U S T k O M fctó lfcC K IE .
Według „Czerwonej Rusi“ w  rozporządze

niu Austro-Niemiec znajdują się na gaiicyjsk-m 
terenie walki 15-to centimeirowc haubice no
w ego  typu

ŻF SŻTAfłtJ ARMjl KAtJKAZMEj.
4. (7.) czerwca w kierunku naomorskim 

przeciąga się zwykła strzelanina.
W  dolinie Serwi-Czaj usiłowania Turków 

(prze ścia do ufenzywy, udaremniły nasze kontr- 
alaiyt

W innych kierunkach bez zmian.

t  RożNanIA.
Kiedy prZed miesiącem rząd hiomieOki pó- 

' wołał pod broń ostfcto.* swoje rezerw ^ tó^MK 
landszturmistów do ; Ó roku życia, W PóznańlU 

jak ddnosżą tamtejs e dfeifenniki —  zamknię
to cały szereg przedsiębiorstw handlowych i 
iprzeim słowycn. Wynikłe skutkiem tego straty 
nie ćad ą się obliczyć dokładnie, ale sięgają 
sum olbrzymich. Poznańskie Towarż, kupców 
.chrześcijańskich zajęło się sprawa uzyskania 
"środków dla niesienia pom ocy członkom kor
poracji powołanym do eaynnej służby, którzy 
.pozostawili swoje przedsiębiorstwa i sklepy bez 
‘neJożytego dozoru; Wydział Towarzystwa po- 
.stanowił zorganizować osobną komisję, w skład 
.której wejdą przedstawiciele różnych gałęzi 
'handlu. Komisja ta będzie pro® adzić interesy 
powołanych pod broń kupców. (Birź. Wied.)

PkOPuŻYCJA w ł c c h .
Pisma angielskie donoszą, że W łochy za

proponow ały Rosji odesłania jej wszystkich 
jjeńców Polaków i Rusinów, wziętych do nie
woli z armji au«trjackiej w zamian za ode- 

•słanie W łochom  jeń -ów z armji auatrjackiej 
'•net! odownści włoskiej.

n a  z a c h o d n im  f r o n c ie .
Komunikat gen. Frencha: W  północnej

południowej części naszego frontu 3 (16) czerw., 
trwała walka w dalszym ciągu przy pomocy 
wojsk francuskich. Na wschód od Ypru zajęte 
przez nas pierwsze lim je okopów pozostają w 
rlaszych rękach, mimo dwóch kontrataków, któ* 
re -odparliśmy z wieilriemi dla nieprzyjaciela 
stratami. Nie udało się nam jednak utrzymać 
w drugołinijnych okopach nieprzyjacielskich.

Na wschód od Saint Hubert posunęliśmy się 
cokolwiek naprzód. Sądząc po liczbie niemie
ckich trupów, jakie zastaliśmy w  zajętych przeź 
nas okopach, ogień naszej artylerjl byt, jak się 
okazuje, bardzo skuteczny.

FLOTA STONÓW ZJEDNOCZONYCH,
W  kołach poinformowanych1 rosyjskich u* 

' trz\Tmują, że rząd Sianów Zjednoczonych stano- 
- w czo oświadczy! się za pozostawieniem floty 
'w ojennej amerykańskiej na wodach wschod

nich. Dotychczhi iądzoftu, że cała ta flota, zło- 
zót,a z 21 okrętów liniowych, 5 dywiżji torpe
dow ców  1 Statków pomóCtticżych, ma Udać się 
na zachód dla wzięcia udziału w uroczystości 
w ystaw y w  San Francisco.

Lecz obecnie postanowiono tć siły mci1-  
skie pozostawić na Atlantyku w obec komplika
cji, jakie powstały pomiędzy Stanami Żjedno- 
czotiemi a Niemcami.

W edług wiarygodnych doniesień, na tę 
decyzję Wpłynęła głóWńle ta okollCzńOść, że 
admiralicja waszyngtońska otrzymała raporty 
od inzytiierów panamskich, ie  latem należy się 
obawiać przerwy komunikacji przez kanał pa- 
itamski z powodu grożących tamże obsuwań się 
gi untu, któreby m ogły zamknąć drogę pow ro
tną flocie, gdyby ta obeeme popłynęła na za
chód.

PODSTAWA OPERACYJNA NIEMIECKICH 
ŁODZI PODWODNYCH.

nEeho de Paris" donosi, że niemiecki; 
odzie podw od .i' wynrały jako swoją podsta

wę operacyjną Czesmę koFc Smyrny. W ładże 
tureckie zarządziły wszelkie ś o dki  ostrożności 
i oohrofiy łodzh Gazeta podkreśla ważność o- 
statnich doniesień o bombardowaniu Czesmy 
przez flotę sprzymie zoną.

REK OM PEN SAT Y  W Ł O C H  Ż A  
W Y STĄ PIE N IE .

„Yossisehe Żtg." duiiosi, że stosóWnió do 
iiofożtiiiiifeiiia między państwami tłójporozu- 
nrenia a W łocnalłli, otrzymają one od tych 
państw fia prowadzenie wójrty 5 miliardów 
franków. OpfóCz tego Anglja gwarantuje Wy- 
jłatę włoskich zamówi ń wojennych w Ame

ryce ra  surhę 500 m iljonów fr. i prowirniu 
fla sumę Soo lniljonów fr. Dalej gwarantuje 
trójpdrozumieme W łoćhoni k n’ecz e dla nich 
w ytorja, a m ljdży ir; nenii wybrzeże tnorza 
Adrjatydklćgo bez Antftari. Ze swój strońy 
W łó' hy OboWiążują się dać Sgrbji dos'ęp do 
ihórza Adfjatyckiego i dać dó rozp'rżądeenia 
pańAWoffi Sujń zńiczym jLÓOO.OO© żl.łńieCzy.

,,Sćo To" dóhwśij że Według Umów y .?j* 
wartej z państwami trńjporozurntenia W Joćhy 
( trzymają półhoCłlą część Dalmacji z Zarą, 
Serb ja z ś Sebenicó, S alato i RagUzę, a Czar
nogóra Kattaro, przyczehti tak Serbia jak i 
Czarnogóra nie traoą mawa budowania forty
fikacji nadbrzeżnych. (Kar, P.ot,)

Z M ITAW Y.
D. 31/V st. at. komend nt Miiawy opu

blikował pos'anoW enie obowiązujące, w któ- 
rerti m. i. żabruuiório Wywozu produktów i 
pódv-yżśżahie ćeń ńa me. Mieszkańcy, mający 
j&klekólwiek żapaśy wina i Spirytusu, mają 
zapa y te Ciddftć pólicmajsIroWi do 2/YI. —  
WsżysT;ie pozw tieńia ha broń należy odno
wić. Mieszkańcy, wiedżący Cośkolwiek o pia- 
ńach nieprzyjaciela, o tajnych stacjach teie- 
graflcźhyoh i telefohicżhych obowiązani są 
natychmiast uwiadomić o tpm pomocnika ko
mendanta. Na ulicath zabroniono chodzić i 
zatrzymywać się w towarzystwie w ięc j niż 
trzech ośób. Ód godziny pół do 11 do wscho
du słóńca file Wolrio pojawiać się na itiicach.

Z OKUPOWANYCH CZĘŚCI 
KRÓLESTWA.

Pewien Itkara w u ;zarvski otrzymał list z 
OkoliGy W łocławka, w którym między innymi 
donosi mu, że cala przestrzeń zajęta teraz 
przez Niem ów jest poprzecinana linjami ko- 
lejowemi, wszystkie pola są poobslewane, 
przyczem zboże dali Niemcy wieśniakom zu 
dażmo. Prócz lego, okazano wieśniakom wszel
ką m żliwą pom oc w narzędziach rolniczo- 
gospodarskirh. Ceiem lego jest, rozumie s ę 
zamiar olrzvnmn'a dobrego zbioru i następnej 
jego rekwizycji. Cały handel znajduje się te- 
az w rekach Niemców.

W Częst chowie wzięła policja pod nad
zór teatry, kinematografy, wszystkie widowi
ska i tozrywbi. N emiecki ńacżethik powii.iu 
Skonfiskował u jedh ■ z firm towarów na 6 
tys. rubli, dl tegó ,. że firma ta Wykazała w 
woim spis o mniejsze zapasy, hi miała w 

i . fiCzvWi-tości. (Ód. List.)

Zapómnsenie.
0  pogrążona w tym przedziwnym czarze- 
Co pamiętane zapornmać każe
1 rzeczy  bliższe od bliskich iO zw iew a,
Jak wiatr jesienią rozzłocone drzewm!
Czemu się cAcość wkrada, jak mgła sir.a
W  tett ogień, którym, ah, dawno nie gorem, 
Ody swe utraty serce przypomina,
Złote, jak zachód, niKnący z? borem ?

0  blasków w ciemność odchodzących dzieje! 
To, czego jeszcze niema, ubożeje
Tern, co już przeszło. Tern smutniej dogasa. 
Że tak radosną była twoja krasa.
Czyż ust pragnienie ma być jaLo wina,
Że się z nasytu napotka oporem,
Ody swe Utraty serce przypomina,
^mutne, jak zachód^ niknący za borem ?

W  chwilach, co miną, jak minione, grzebie 
Serce, niepomne już dawnego siebie
1 żal, ct> własnej zbył się już pamięci,
Tern, że minęłaś i ty, się nie smęci,
Chociaż mi w  oczy  zagląda godzina 
Dawnego czaru, co się sprzągł z wieczorem. 
Ody Swe Utraty serce przypomina,
Ciche, jak zachód, niknący za borem.

STANISŁAW MAYROW3KI.

B  n/ypEśŁftNe ■
])r. Ksawery Obmiński

Instytut Z an derow ski — ul. B atorego I. 33
Gimnastyka. — Gorące powietrze. — Eleatroterap 

Leczy: Skrzywienia, obrzęki po zOmaniach 
i zwichnięciach, ańretyzra, neiwobole, otyłość. 

Godz. ora oa 11—1.

D R . S. MlKOt.AJSKr
ordynuje w chorobach Wewnętrznych 
od godziny 3-ej do 5-ej po południu 
Szczepienie krowianką od g. 10—11.

ulu Śniadeckich 6, II p.

D e n ty s ta  d r . (B rz e sk i
łiwów, ul. akadem icki 3 , it p. 

WflMiiwahLe zęb ó w  b ez bolu , k o r a n y .m o -  
sfk i — ceny norm alne.

K 7 0 N U K A .
K e p i >4 0 8 1 * te a tru  m ie jsk ie g o .

W niedzielę 28 czerwca „Piękna Helena" ope 
retka W 3 aktach j. Offenbacha.

W poniedziałek 21 czerwca „Rigoletto", opera 
w 4 aktach Veidiego.

We wibiek 72 czerwca „Damy i huzary" ko- 
medja W 4 aktach A. hr. Fredry.

Początek o godz. 6 30 wiecz.

Z  rlićhti m ie js k ie j;" . W czoraj po połu
dniu i dżiś ratio ruch ua lilicacli miasta osłabł 
znaczhió. Słaby też był ruch targowy głównie 
ż póWudti braku towarów, których w dostate
cznej ilóści ftie dojH rćzono. Popyt za waizv- 
Wefitl i nabiałem był znaczny, niestety, brak 
ftttykńłów tych daje sie ódćzuwać cofa  z do
tkliwiej. Bćfik t§ż jest Chleba, nie lna bowiem 
mąki do Wypiekfeńia gó. Nie będzie też sodo
wej Wódy/ & pUWódii zdekompletowania apa- 
batów di3 jej wytwarzania. Dziś przwd 8kieDa
rni miejskimi Wyczpkują tłuifty,ludzi od same
go rana na prowianty. Szczęściem, że magazy. 
ńy miej kie pozostały nietknięte, tak, że na 
łiajbliżs e dni miasto jest jako tako zabezp e- 
czone i nie kna poWodu do bezpośrednieb obaw

HUk armatni, który przez cały dzień wczo 
rajszy brzmiał nad miastem, dziś ń fich ł niemal 
zupełnie.

Prnypominamy naszą wczorajszą przestro
gę na wypadek pojawienia a ę latawców lub 
statków napowietrznych nad mik tem. Zresztą 
publiczność w czasie wojny bardzo dojrzała i 
spoważniała. Nia widać po niej wenie zdenei- 
wowania, które w tak przykry sp sob objawi* 
ło  sie w dniach sierpniowych i wrześniowych

Dziś nie wierzymy żadnym potwornym 
plotkom, rozpuszczanym po mieście przez ir^ 
dywidua, pragnące łow ić ryby w mętnej wi 
dzie. Dziś nabijaliśmy spoko|u —  nanczyliśnł 
sie czekać i
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W o d ó c iĄ g i rtilejakle, jak na? Informują, 
ńie są ńafbżone na żadnó niebezpieczeństwo 
Gromadzenie Wody „na za£&s“ W naczyńiź.ob 
jest przeto nifetylKo niepotrzebne, ale nawet 
szkodliwe, w obec braku Wody z powodu po-* 
sochy Tuszymy, że publiosnośó naszą, która 
w ostatnich diliach okazała tyle roawagi i pód 
ym względem hie zawiedzie.

S k ró co n e  p rz e d s ta w ie n ie  tea tra ln e .
W czorajsze przedstawienie w tratfźe mlejskieńł 
krócono. Z powodu nagłej niedyspozycji jad-* 

nego śpiewaka nie dawano w ecie „uarailerji". 
Po wysłuchaura „P ajaców " rozeszła się pabli- 
ozność ó białym jćszcże dniu dó dob.vW

Fr2eclW zatruciu gadami. Zarząd C. R.
O, w Warszawie zwróćił st§ da wydziału żdbo- 
wia publicznego z pfóśbą o wyźł&nie Okólnika 
o skutkach gńzów ttującyCh i ó sposobach za- 
pobmgttnia im. Okólnik ten fUzeSłany będzie 
do komitetów Obywatelskich guberni, łhyah, po
wiatowych, gminnych i do dUu&óWłeiMwą w 
mifejscowóściaću, zagrożonych przez wojaka 
nieprzyjacielskie.

Bukza g r a d o w i*  „Gazeta Radomska" dó- 
no3i, iż w  po w. koziefllckim, na granicy iłż3- 
ckiego, w tygodniu zeszłym sroż j/a  się burZfe 
gradOWa, którd zrząJ iła znacźhe BZkody. —  
W  ma jtku  Foliokni pola, fta ktÓtych było zfc- 
siaue żyto, zostały tak doSZdzętflle źBiszczone. 
że trzeba ..yło oziminę pfsyóhić. Na tem miej- 
-cu  zasadzono kartofle.

Dfepuł&cfft prźe..ly3tOWĆÓw p i.l  kich.
Minister h ndlu i przemysłu, kniaź W . N. Sztt- 
uhowskij, przyją deputację przem ysłowców 
t Królestwa Polskiego, skł dającą się a całoh- 
ka Rady Puń tWa, StUfli law a Glfezflifera ł A 
Wier/.l iekieg Deputacji zaznajomiła mini1 
'ra ż gólnym oknem  przemysłu w  Kroić- 

stwie Pobkiem  i w siat a a na do kii wy brak 
W kraju maszyn gospodarczych, których w y
rób w fab ykach m iejscowych należałoby p - 
przeć. fabryki m ogłyby doskóńklS WyŁonUó 
to zada ;ie, chodź łoby  teraz jedynie o dostar
czenie faoiykom  opału traz m aterjałójy.^ycó- 
wych. Dlatego J,eż depu acja zwróciła się d0 
kniazia Szachówski go z p .osbą ~  wydanid 
zarządieUia W spr!iWi8 do tawy fabrykom od
powiedniej ilości wag n iw  dl i przewozu pd- 
tizebnyeh rhalerjałów. K cieź yzauhoweklj przy
jął oświadczenie deputaeji przychylnie i przy
rzekł spfaWę, prźCis awiouą triu prźez delega
tów, odd ć pod obrady Bcntra nego komitetu.

Dale fleplltafeja zwióóiła AiihistroWl UWA- 
irę na liudne położenie towarzystwa dla nad- 
z iru koiłów  parow yc . w R ólestwie PoPkierti, 
Śrudki, jakieihi rozpofżądzh tóWftikystwd 
zhin ejszyły fię znacznie Wóbec żfeftlkrllęcift 
tiiasy famyk. W yda'ki zaś towarzystwa wzró- 
siy niepomiernie wobec koUleczn ośfci zmiany 
sposobu opału. Dlatego depiithdjR piósiła 
o subwencję. Kniaź SaachoWBkij żtiphWftil de-

„ K U F E R H r .
,D* kończenie).

A oto urywki Z n&Utek kofćSp&ńd&iUa w o 
jennego'.

„W ystrzały było słychać ze wfezeeh stron, 
cała uwaga artylerii nieprzyjacielskiej była skie
rowana na baterie, ustawione w  pobliżu wioski, 
wszelako pociski trafiały również w  same wieś.

Dopiero cO przybyła nowa baterja i usta
wiła się na głównej ulicy. Artylerzyści wcale 
rozradowani. Ponad naszemi głowami przele
ciał aeroplan „Taube11 i w  pouietrżu zawisły 
dwa skręty dymu. Niebawem dowiedzieliśmy 
się O rezultatach; Jedna bottlba wybuchła na 
dachu kościoła, n.a któryrti Utworzył się obrok 
czerwonego dymu; dfuga bomba padła nd dóm. 
skąd wzniósł się odrazu słup żółtego dymu; 
trzecia trafiła w  sam środek baterji, zabijając 
sześć koni i artylerzyste..

W szyscy  artylerzyści posunęli się ze swo- 
jemi działami bliżej ku nam, tak że na -dawnem 
miejscu pozostał tylko przewrócony przodek 
działa i kupa zabitych koili. Artylefźystę prze-

ptttację, że tę sprawę popttó gorąco od sir

£
\

\

\

Mtumor w fea rze. vV zakulisowych ko
łach wiedeńskich opowiadają zabawne zda
rzenie ó nowej sztuce Rittnera. Dy r ekcja Burg- 
teatru, odebrawszy m&ńuBiirypt dramatu, ka
zała rozpisać role i rozesłać je aktorom. Ja
kież byłe wszakże zdziwienie dyrektora, gdy 
nażąjuUa odebrał prźez posłańća egzemplarz 
głównej roli z zagadkowi m dopiskiem : „rtolę 
zwracam, proszę fiatomlust o uddanie mi za- 
rKUtlŁiŻagadkę JÓźWiążał niebaWem rozno
sicie! ról Towarzyski ten eałow.ek poszedł z 
róą , któ ą ka a 6 mii doręczyć, do kawiarni. 
Wychodząc Stąd, Wziął pi -ez iożtargnienie cu 
dzą źarautkę. Gość kawiarniany,-, któremu sku
tkiem tej zamiany dostała się źurzUtka ro>  
nosiclela, wyciągnąt ż jej kieszeni egzemplarz 
roli, a zobttbźywsży na him i letżęó Bu gtea- 
tru, odesłał rolę dyrekcji ze wspbblhianym 
wyżej dupiskiem*

- Ż  k ro m k i stłU ow cj. Wypadki stępiły -\y- 
m  Nie obudziła t-zdy wtjgzgjr-'
go zajęcia rożprawa, zapowiedziana na 5 (18) 
ćźferwea W sądzie karnym apel icyjnym, cho
ciaż trybunał pod przewodnictwem radcy Phi- 
lippa ńiiał rozpatrywać głośną sprawę Teśia 
ćbiitra W blf, ostatni epizod głównych niegdyś 
nadużyć, popełnionych prźez funkcjonftrjuszów 
kolejowych. M&g&żynomistra W olf obciążył 
swo.iemi zeznaniami w tym kolejowym  proce
sie naczelnika magazynów oddawczych we 
LwoWie Teslę, W .d łe  tych zeznań Tesla prz -d 
laty w Cżftśife swojego urzędowa.! a na gram- 
cznej stacji ros jsko-austijackiej Podvvo:oczv- 
ska miał sprzedawać bezprawnie pasażerom 
a Ro ji Zftbrafte i kasy Osobowej bilety, upo- 
waźńiająćfe dó uźywańia w ozów  sypialnych. 
Pouftdte jako taki niepowołany lusjer mi t

hiesiutio do tyittcżaśówego sżpitńla, ale był to 
już tylko trup

Hurbbf artylerżystów Wsźeiako Wcale nie 
ucierpiał Skutkiem tego. Jeden z ńieH, który 
sicdźiał na prżbdku, gdy upadł na hiegó pocisk, 
poszedł teraz po swój Wdrek, pozostawiony na 
zabitym koniu. Pow rócił z workiem w  rękach, 
powalanych krwią. Następnie, nieco później, po
szedł znowu tam z dwoma końmi i przywiózł 
przód... Oficer artylerii, który znajdował się o- 
bok mnie, ranny w głow ę ułamkiem szrapnela, 
krzyczy wesoło, rozkazując swemu służącemu, 
by mu podał podróżny neceser. Następnie sam 
opatruje sobie ranę. 1 budynków koro kościoła 
pozostały same wspomnienia, ani jeden dach nie 
ocalał. Drugi koniec wsi w gruzach, wszelako 
jeszcze na szczęście dotąd nie było pożaru. Na
sza artyierja odpowiada gwałtownym ogniem, 
mimo to pociski nieprzyjacielskie sypią się je
den za drugim...

Ranny cyklista, ranny pułkownik, raniona 
staruszka ze wsi, którą, pomimo zapewnień, że 
ńie czuje bolu, wsadzają z jej mężem na w óz i 
wyprawiają ze wsi. Kto wie, czy znajdą oni tu
taj cokolwiek: za swoim powrotem do- domu?...

Jadłem właśnie śniadanie ż óflćsianii w  ó- 
calałym dofhU. U Wszystkich nastrój przewy-

Teśla robić interesy f.rzy zamianie pienięd.y 
rosyjskich na austrjackie. Go Więcej uwaln ał 
samowolnie od przewożenia kontrolnego pa
kunki podróżnych, który,ri sprzedał bilety, za
trzymując w wykazie Wagę wykazów losy j- 
okićh, Dó tych nadużyć, popełnionych pirzed 
laty miał Teśia W Ostatnim czasie, pełniąc już 
służbę w m agazynach lwowskich, dodać nowe. 
Miał bowiem  szczególną opieką otaczać firmy, 
żftano z dawania gratyfikacji.

Obciążony iymi zarzutami Tesla wytoczył, 
pótem W olfowi proces o oszćvarutwo. W  sądzie 
pierwszej instancji W olf nie potrafił przepro
wadzić Wystarczających dow odów  winy teśti,. 
Skńtkierr. czego r.asądżonu go h? dwutygodnio
we więzienie. Gd tego wyroku apelował zasą 
dżony do sądu wyższego. Do rozprawy wszak
że, naznaczonej na pfzeaWczoraj, nie doszło, 
po. nów aż Teśia, służący w sżefegach, nie sta
wił się.

W krajowym sądzie karnym oskarżył 
Wczoraj prókuratór KópcińsKi siedmnastolel- 
niego tfermhiaioia Dym tra W a-yluka c połą
czoną Z włamaniem kradzież srebra i garde
roby W łącznej kwocie 200 koron, p pełnioną 
ua Szkodę Samuela Szwarzwalda.j Pódsądnego, 
który pfżyzuał się bez wykrętów do w.ny, ska- 
żai tryuunał pod przewodnictwem radcy Pań-, 
cewicza na czteromiesięczne ciężKie v ięzienić.

M ćrdĆ rsiW o. W czoraj rano ..a gó.ze Pi- 
licnowskiej napadli bandyci na dwojej niezna
nego na raz e nazwiska, małżonków żydów i 
obOje zamordowali pchnięciem noża. Następ
nie Wszczęli la . dyci miedzy soba wołkę o 
łup, w której jeden z nurdercow  zoslał żabi- 
ty, drugi zaś stracił przytomność wskutek od- • 
niesionych rań. Trupa odwieziono do zakładu 
anatomicznego, bezprzytomnego zaś bandytę, 
ho szpitala.

N ieszczę ś liw e  w y p rd k ? . Na placu Ma- 
ijackim potrąć >ny został wczoraj przez auto- 
uebil sędziwy b. prymayjuąż szpitala p w sz e -. 

rlinego dr. Sawicki. Skutkiem upadku na bruk 
doznai Silnego stłuczeni głowy. Dr. Sawickie- ’ 

iu id d e lon o  pom ocy lekarskie . —  Pod kołu 
aut żmbtilu wpadł w c oraj na pi. G oiu ch ow -’ 
sk c h ‘ Ma ek S hieicher i doznał złamania ręki- 
Fogotowić odw iozło go do szpitala.

W  j , n o w j i n ' ‘  ś w i e c i ć .

Ó nasze] szkole
Zdaw ałoby się, że nie można ani nie warto 

poruszać kwestji naszej szkoły, gdy ważą się 
łosy nietylko naszego narodu i państw, do któ
rych należeć kazały nam dzieje, aie wstrząśnię
ciu ulega Europa i wszystkie części świata, do 
których sięgają jej w pływ y.

Tak się zdaje jednak tylko ludziom, którzy,, 
wytrąceni ż normalnych torów i nie bicrąc Dez- 
pośrednio, cźyunie udziału w wielkich Wypad-

borny i śniadanie było- doskonałe; dostali kur
częta i kartóflt

Trafiają w  baterję co*-az częściej. Balóń ni 
uwięzi z tyłu poza linjanii nieuiieckiemi daje im 
doskoriałe Wiadomości o  haszach stariowiśkaćh 
i ani jeden ćzłówiek nie może pokazać się ua u- 
liey, żeby nie zaczęli do niego strzelać,

Nastała noc, ale przy świetle reflektorów 
pociski nie ustawały ‘z szumem przelatywać 
mimo nas. Nasza baterja odpowiadała jakby 
od niechcenia 1 następnie na rbzkaz pułkownika 
zamilkła. Żołnierze zebrali się w  jakiejś piwni
cy, przynieśli tam znaleziony gdzieś, gramofon i 
są zupełnie szczęśliwi. Oficerowie mszą listy.

Noc była burzliwa i wiatr przeszkadzał w 
spaniu, jakkolwiek Niemcy nie zburzyli nam 
dachil nad głową.

Zaledwie weszło słońce, gdy baterje nie
przyjacielskie znówti w zięły się do pracy. — 
Przy świetle słohećzhem wybuch szrapnelu 
jest bardzo ładny, zwłaszcza gdy pociski pada
ją ha dach, kryty dachówką, z Którego Wztlosi 
się czerwonaw y Óbłok.

Pociski trafiły W domek, stojący w  ddlfe 
gJości czterdziestu jardów od WSi, ofaź W stóg 
siana, z pod którego dopiero co odiechał Czer
w ony Kfzyż, który tam nocował..
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kach obecnej chwili dziejowej — nie chcą, czy 
nie umieją patrzeć wokoło siebie, widzieć i po
czuwać się do pełnienia skroniniejszej roli tych, 
co pozostali w domu, a więc te.nbardziej zań 
odpowiadają i całości jego strzedz powinni, a 
żyją tylko przeżuwaniem wiadomości o tern, co 
się bez nich czy pomimo nich odPywa.

Ż3 tak być nie powinno, że nie wolno za
pominać nawet czasu wojny o sprawie w ycho
wania młodzieży, dowiodła tak wspaniale W ar
szawa głośną niedawną kwestą na polską szko
łę, podczas której zebrano niebywałą nawet 
tam sumę na wpisy, znaleziono w każdem pi
śmie miejsce na artykuł o  lcwestjacn szsoinych, 
wydano specjalne numery czasopism; dowodem 
również dyskusje w prasie rosyjskiej na temat 
reformy szkolnictwa z okazji ankiet zw oływ a
nych mimo wojny przez ministerjum oświaty.

U nas wypłynęła sprawa szkełna podczas 
wojny po nieudałych próbach rozpoczęcia roku 
szkolnego z końcem września dopiero z chwilą, 
gdy daną była możność otwarcia szkół prywat
nych za pozwoleniem władz rosyjskich. Zdoła
no zorganizować kilka zakładów niższych i 
średnich i rozpoczęto w styczniu pracę w  no
wych warunkach. „N owa“ ta szkoła z naszym 
personalem nauczycielskim , zebranym z róż
nych zakładów i takąż młodzieżą, miała nowy 
przedmiot; jęzj'k rosyjski. Dzięki temu, jakoteż 
okoliczności, że położono większy nacisk na 
historję i geografię Rosji w obrębie pianu odo- 
wiązująćego u nas w nauce historji powszech
nej i geografii, poddano wszystkie klasy naszych 
„wojennych" szkół egzaminowi z tych przed
miotów. o któregu przebiegu i wyniku informuje 
urzędowy „Lw ow ski Wiestnik" w  dwóch nu
merach z ostatnich dni. Rezultaty nauki w  no
wych warunkach, osiągnięte w wymienionych 
działach i wrażenia ogólniejsze wyniesione z 
naszej szkoły przez sprawozdawcę, zasługują 
na uwagę i podkreślenie.

Przypomnijmy sobie, jak wyrażano się o 
naszej szkole w normalnych czasach, przed 
wojną: Toneni‘ zasadniczym była skarga; nie
zadowoleni byli rodzice, uczniowie i nauczycie
le; głosy władzy szkolnej, czynnika chyba naj- 
kompetentniejszego do wydawania śądów o 
pracy wewnątrz szkoły, nie zdołały wpłynąć na 
ogólny nastrój.

Nie inaczej działo się jednak i w  innych 
dziedzinach naszego życia.

Z rozpoczęciem wojny zamarło na pewien 
czas wszystko. Piowoli jednak oirząśnięto się 
tu i ówdzie z przygniatającego ciężaru, zaczę
to wracać do porzuconych warsztatów pracy, 
jęto się nowych; kromka wojny poza szerega
mi i polami walki zanotowała te objawy. Gdzie 
pracę podjęto, wzięto się do niej inaczej niż 
przed wojną; dobywano sił, które w  normal
nych warunkach zapewne już istniały, nie mu
siały jednak być wprawione w ruch. W ojna je

Jedna z bomb wpadła do stawu, z które
go żołnierze czerpali wodę. co też czynili w 
dalszym ciągu, zaledwie zw róciw szy na nią 
uwagę!...

Lotnicy mówią, że nasza wioska jest po
dobna do kawałka sera... Niezrozumiałe, jak 
mogą tutaj zmieniać miejsce ludzie i działa.

Zbliżywszy się do jednego z dołów, w y 
rytego przez pocisk, itakrałem przekonania, 
jak bezcelowem jest ukrywanie się przed bom
bami. Żołnierz wlazł do dołu. żeby schronić się 
przed strzałami, dół zaś był tak głęboki, że 
schował się w nim prawie cały. W idać było 
tylko głowę, którą urwała mu z karku przela
tująca tuż bomba!... Tułów zaś pozostał w po
staci stojącej, przytulony do ściany.

Jeżeli wszelako zna się napewno kierunek 
pocisków, nie trudno jest schronić się na pe
wien czas w jakim domu lub w stogu siana.

W miastach obecnie są w modzie piwnice. 
Początkowo było nieprzyjemnie wejść do pi
w nicy domu. opuszczonego na czas bombar
dowania i niespodziewanie spotkać właścicieli 
domu, prowadzących w piwnicy życie powsze
dnie przy świetle świec lub lamp...

poruszyła, objn-wfty się ukryte zwykle, drze
miące w nas. dubre i złe, dodatnie i ujemne ce
chy jednostek i stanów.

Optnja cytowana o naszej szkole podkic- 
śla same dodatnie jej przymioty. Młodzież na
sza jest zdolna, jeśli potrafiła uczynić zadość 
nowym, niezwykłym dotąd wymaganiom a o- 
siągnęła „wyniki wprost świetne"; potrafi w i
dać być pilną, jeśli zechce albo musi doby
wać całej energji. Nauczycielstwo, nie cofające 
się i w  niecodziennych warunkach przed obo
wiązkami sw ego powołania, umie wykonyw ać 
swoje odpowiedzialne zadanie i sprostać1 mu w 
każdej sytuacji. Chodziłoby jeszcze o  opinję ro
dziców ; tę jednak trudno w ysondow ać obe
cnie.

Gdy zewsząd walą się na nas klęski, kiedy 
cała prawie ziemia nasza staje się pobojow i
skiem, notować należy każdy moment dow o
dzący, że radzimy sobie przecież, że nie mar
niejemy dobrowolnie wśród bezpłodnych na
rzekań na obecne położenie, ale pracujemy w e
dle srł i możności nietylko dla dnia dzisiejszego, 
ale i dla przyszłości naszej, oby szczęśliwszej!...

Oto powód, dla którego wspomnieć warto 
i o szkole we Lw ow ie czasu w ojny . (m.)

■  OGŁOSZETlIft ■
■ ek cje  niemieckiego, francuskiego, fortepianu, wy- 

próbowaną, szybką metodą, po umiarkowanych 
cenach. — Schopperowa, Kopernika 12, od 3—4.

Poszuk u je  sś^ zdolnego instruktora do 6-ej i 7-ej 
klasy gimn. Filozof ma pierwszeństwo. Admini

stracja „Gazety Wieczornej11 — „Lekcja".

Laborant m ody, uczc wy, szuka obowiązku. — 
Wiadomość w biurze Kostiuka, Sykstuska 28.

Za ra z  poszukuję zdolnego pomocnika w czynno
ściach optycznych w składzie jubilerskim. — 

Wolf Penmutter, Sykstuska.

Podkuw acza koni przyjmie Zakład w Kulpar-
kowie.

Oso b a  po słabości, żyjąca samotnie, szuka umie
szczenia u osoby inteligentnej, kióraoy się nią 

zaopiekowała. Zgłoszenia: „A. D.“ do „Gażety Wie
czornej*.

Lód staw ow y, ch em iczn ie  czy sty , w k aż
dej ilości do Liabycia w fa b ry c e  wody  

so d o w sj „ S a n ita s " , Lwów, S ło n eczn a  34.

f lk u la r y , cwikiety, lornetki Zeissa, Goerza, wszel- 
w  kie przybory optyczne, mechaniczne, elektro
techniczne, żarówki, primusy etc. poleci r.ajtaniej 
Edward Uhwojka, optyk i mechanik, Lwów, Łycza
kowska 18.

Kartofle  jadalne bardzo dobre i tanio w każ
dej ilości z dostawą do domu zamawiać mo

żna: Zając, fryzjer, Czarnieckiego 1 i przy ul. Zielo
nej 63, n i składzie.

Dnia 13 czerw ca  zapomniano w tramwaju „UL“ 
pamiątkową torebkę z książeczką do modlenia

i ióżińcem. Łaskawy znalazca odda: Potockiego 61.

Artyleria odgrywa ogromną rolę w  obe
cnej wojnie. W  pewnej fazie wojny francuski 
wódz naczelny powiedział:

— Teraz codziennie działa trójporozumie- 
nfa wyrzucają około dwudziestu pięciu tysięcy 
pocisków... Ale wówczas .dopiero osiągniemy 
powodzenie, gdy ilość ich powiększy się do 80 
tysięcy!...

Artyierzyści odczuwają gorące zadowole
nie, niszcząc baterje nieprzyjacielskie. Byłem 
raz obecny podczas tego, jak jeden kapitan ar
tylerii francuskiej demontował po kolei jedno 
po drugiem działa nieprzyjacielskie, wcale 
przemyślnie ukryte wśród krzewów. Nato
miast działa samego kapitana były ustawione 
na szczycie baszty średniowiecznej, dia niego 
bowiem nie istniały przeszkody. Ale za to, w ic
ie wycierpiała nieszczęsna baszta?... Cała zie
mia dokoła niej była poryta pociskami niemie
ckimi, ona zaś sama tak podziurawiona, że na
pewno runęłaby, gdyby była nowoczesnej bu
dow y! Z terasy na górze widzieliśmy, jak 
wprost na nas leciały bomby nieprzyjacielskie, 
wymierzone w  szańce u stóp baszty. Jest 
czemś nadzwyczajnem widzieć, jak one lecą zu
pełnie prosto, następnie znikają z oczu i dopie-

Huta sz k ła  w Żółkwi pod zarządem banku  
P rzem ysłow ego  w i  Lwowie poleca wszel

kie gatunki szkła aptecznego, szklanek, flaszek i 
szkiełek do lamp. Hurtowne zamówienia przy-muje 
zastępstwo we L wowie „ K r y s z ta ł" , ul. Akademi
cka 7, w godz. od 3 do 6 po poł.

Towarzystwo iSnctów:
CzelsheńsHich Ozohierytowo-Haftowysfi f t z s u p r .?
L U E O E A D

Kapitał akcyjny Rb. 2 ,COO.OOR.
Obecnie j e d y n e  w świecie kopalnie ,  

produkujące w wielkich ilosc ac.i

© a o f e i e z ^ t
twaidy, ciemno-zielony, g w a r  an- 7łi Qf)° P o k  
t o w a n e j t o p l iw o ś c i  — nie niżej ( 3  j Uli Uuiu.
Wydział handlowy zarządu — Warszawa, 

ul. Zgoda 9. Telefon 22'3— 4 i.
Bliższych informacji we Lw ow ie udzjeli 

Dr. Ludwik Rohr, ul. Romanowicza 1. 1,

u  ~ ~ ~

BANK
P R Z E M Y S Ł O W Y !

L W Ó W , 3-go M A JA  9 .!
(FILJA: DROHOBYCZ, RYNEK)

G O D Z IN Y  K A S O W E  OD 9 — 3 .

P R ZY JM U JE

W K Ł A D K I O SZC Z., D E P O Z Y T Y
W YNAJMUJE

S C H O W K I B E Z P IE C Z E Ń S T W A
fW  SKARBCU PANCERNYM)

C i  W IE R A

= =  R A C H U N K I B IE Ż Ą C E  ~ —
PRZYJMUJE

Z L E C E N IA  N A  W S Z Y S T K I E  
M I E J S C O W O Ś C I  w  C E S A R 

S T W I E  R O S Y J S K I E M .

ro daleki łoskot wskazuje miejsce, w  którem 
upadły...

Czasami na nas dla urozmaicenia padał 
deszcz szrapneli, nieporównanie więcej zabój
czy... Naogóf należy przyznać, że ogień dużych 
pocisków jest więcej huczny, niih niebezpiecz
ny, tak iż do nich przyzw yczaić się można prę
dko, groźny zaś huk ich wybuchów przestaje 
oddziaływać na nerwy...

Ogień karabinowy jest nieporównanie nie
bezpieczniejszy, przedewszystkiem diatego, żc 
działo nabija się daleko od nas, skoro się zaś 
usłyszy salwę karabinów ą, wie się doskonale, 
że nieprzyjaciel znajduje się blisko i mierzy w 
obrany z góry cel, być może, w  nas...

Nie bez słuszności jednakowoż najzupeł 
niejszej był ten ochotnik, który powiedział:

— Czyliż nie jest to wszystko jedno, 
czego się będzie zabitym: z działa,, czy z ka 
rabinu, skoro można pozostać przy życiu?...

Z „Drukarni Polskiej", Lw ów , Chorążczyzna 31, D o z w o ' o im  p r z e z  w o łe w ią  ce a z u n s . Redaktor: dr, Hermina Bukowska*


